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				WSTĘP

				Jaki naprawdę jest świat arabski? Jak myślą, czują iżyją Arabowie? Jak wyglądają relacje między mężczyznami ikobietami? Czy każdy Arab ma cztery żony? Czy każdy Arab musi być muzułmaninem? Czy wszyscy muzułmanie są fanatykami religijnymi? Czy jest wogóle możliwe nauczenie się języka arabskiego?

				Odpowiedzi nawszystkie te pytania znajdują się wniniejszej książce, stanowiącej zapis moich spostrzeżeń idoświadczeń, zgromadzonych podczas kilkuletniego pobytu wkrajach arabskich. Niektórym zagadnieniom poświęcam wiele uwagi, piszę onich przez pryzmat własnych przeżyć, które harmonijnie dopełniają całą mozaikę.

				Piszę okrajach arabskich, mimo że problematyka religijna często wykracza poza granice świata arabskiego. Dlatego też niejednokrotnie posługuję się pojęciem „arabsko-muzułmański”, które ma szerokie znaczenie, ale wkontekście opisywanej problematyki pozostaje zrozumiałe ijasne.

				Pojęcie „świat arabski” wwiększości Europejczyków wywołuje nieprzyjemne odczucia, uktórych podstaw leżą negatywne obrazy, utkane zinformacji oterrorystach, fanatykach religijnych, nieustających konfliktach wojennych, degradacji pozycji kobiet wżyciu społecznym. Ciemną stronę „świata arabskiego” poznajemy zmediów, amerykańskich filmów politycznych czy autobiograficznych, książek typu Tylko razem zcórką. Negatywna konotacja słowa „Arab” jest zatem faktem. Sama dobrze wiem, że często wyobrażenia bywają zgodne zrzeczywistością.

				Zewzględu natendencję mediów douogólniania informacji, aniejednokrotnie dojednoczesnego ich wypaczania czy wręcz nagłaśniania tych negatywnych, uważam zaniezbędne przekazać informacje, które wpełni odzwierciedlą mentalność isposób bycia Arabów oraz funkcjonowanie tej społeczności. Niniejszy „przewodnik po świecie arabskim” jest napisany zpunktu widzenia osoby, która żyła wśród Arabów przez wiele lat. Przekazuję czytelnikom to, co ztrudem można znaleźć wnielicznych opracowaniach lubczego dotąd nie można było nigdzie przeczytać, lecz jedynie doświadczyć nawłasnej skórze, będąc wniewielkim tylko stopniu wtajemniczonym wsubtelności tego świata. Trzymacie wrękach książkę, która naeuropejskim rynku wydawniczym nie ma sobie podobnej. Przemierzając drogi świata arabskiego czy Europy, nie napotkałam ani jednej publikacji, która wtak skondensowanej formie opisywałaby podstawowe aspekty życia społeczności arabskiej. Piszę zatem osprawach, które nas, Europejczyków, interesują najbardziej isą dla nas kluczowe. Opisując daną kwestię, opieram się nawłasnych przeżyciach. Staram się wycisnąć esencję zrealnego życia. Życia namacalnego, bo przecież teorii, wykrzesanych zreligijnych dogmatów iwyobrażeń, zawsze było wystarczająco dużo. Ico więcej, znalazły one podatny grunt naSłowacji, wCzechach, Polsce, ale przede wszystkim wEuropie Zachodniej.

				Moim zamysłem przy pisaniu niniejszej książki było to, aby każdy czytelnik mógł ją przeczytać szybko iaby wjego głowie powstał prawdziwy obraz społeczności arabskiej –bez zbędnych iluzji ioczekiwań. Aby wiedział, co go może spotkać, zczym się zetknie. Jest to obraz innej kultury, ajednocześnie lustro, które stawiam przed samymi Arabami, aby mogli zobaczyć, jacy są ijak się zachowują.

				Nie chcę przypinać kulturze arabskiej łatki dobrej czy też złej kultury. Ta kultura jest po prostu inna. Dlatego świat arabski nazywam innym światem. Dotakiego spojrzenia sama musiałam dojrzeć. Jest to zatem książka obiektywna, wolna odmoich własnych iluzji ioczekiwań, zjakimi przed laty wkraczałam wten świat. Zczasem kolejne doświadczenia iprzeżycia (zarówno te pozytywne, jak inegatywne) pozwoliły mi ujrzeć społeczeństwo arabskie wewłaściwym świetle. Bez pozłoty, bez woalki, zsercem nadłoni, ale także zeskłonnością doświadomego wytwarzania granic wokół samego siebie iinnych. Starałam się przedstawić ten świat takim, jaki jest wrzeczywistości.

				Jak już wspomniałam, według mego przekonania brakowało dotychczas publikacji otakim charakterze, ale przede wszystkim brakowało mocnego głosu wsprawie kobiet żyjących iprzybywających doświata arabskiego, które stale wchodzą winterakcje zmężczyznami. Pogardliwe podejście czy otwartość, obojętność, ajednocześnie przychylność lubteż nieczułość mężczyzn –to cechy charakterystyczne społeczeństwa arabskiego, których ija doświadczyłam. Byłam uczestniczką niezliczonego mnóstwa planowanych bądź też niechcianych sytuacji towarzyskich. Przyjemnych inieprzyjemnych, które wspominam zradością lubnutką goryczy. Ale wszystkie mam wsobie poukładane. Mogę je analizować według imienia osoby, nazwy państwa czy konkretnej sytuacji. Wystarczy jedynie, że wysunę właściwą szufladkę.

				Takiej książki brakowało tym, których fascynują inne kultury. Aprzecież wielu takich znajdziemy. Będzie pomocna także biznesmenom, turystom, studentom orientalistyki oraz kobietom zafascynowanym zupełnie odmiennym światem arabskim. Kobietom, które bez reszty zadurzają się wczarnookim ponętnym mężczyźnie, rozpalone uczuciem podpisują mało zrozumiałe umowy ślubne ibez wahania przechodzą naislam.

				Zpowodzeniem mogą zniej także skorzystać ci, którzy zamierzają wyjechać dokrajów arabskich wcelach zarobkowych.

				Jeśli zaś książkę tę czytasz Ty, drogi Czytelniku, oznacza to, że brakowało jej także iTobie.

			

		

	
		
			
				

				GDZIE ŻYJĄ ARABOWIE?

				Ostatnio położenie isytuacja krajów arabskich są bardziej znane opinii publicznej, ato głównie zaprzyczyną jaśminowej rewolucji wTunezji oraz arabskiej wiosny, która swoim zasięgiem przekroczyła granice świata arabskiego. Nadal jednak wiele osób ma problem zpoprawnym wskazaniem namapie danego państwa ztego regionu.

				„Skąd jesteś?” Często, słysząc to pytanie od„swoich”, udaję, że nie wiem, oco chodzi. Pytam wówczas zszelmowskim uśmiechem: „Co masz namyśli, mówiąc skąd?”. Próbuję wten sposób nakłonić rozmówcę dozadania bardziej sprecyzowanego pytania. Moje imię jest zaskakujące dla każdego ioczywiście wiadomo, że nie jest to imię słowackie. Większość znas (atakże wszyscy Arabowie, właściwie bez wyjątku) ma problem z rozróżnieniem fizjonomii ludzi różnych narodów. Właściwie tak jest nacałym świecie, więc zbytnio się tym nie przejmuję. Tylko to odwieczne „skąd”. Doszłam downiosku, że pytanie to pada zwielu przyczyn. Niektórzy je zadają, bo czują, że jestem „stamtąd”, ale nie chcą pytać wprost, by mnie wżaden sposób nie urazić. Inni, ijest to większość, zakładają, że mam coś wspólnego zbliżej nieokreśloną bliskowschodnią egzotyką, ale nie wiedzą tak naprawdę, jak „tam” wygląda, iwten sposób usiłują zatuszować swoją niewiedzę. To także jest jeden zpowodów, dla których powstała niniejsza książka. Zpowodu „skąd” zaczynam książkę odulubionych przeze mnie podstawowych danych geograficznych. Nie chciałabym bowiem być jak pewna –swoją drogą miła –stara Egipcjanka, jadąca pociągiem zLuksoru doKairu, która zaskoczona wykrzyknęła: „Pani mówi tak samo jak my!” idla której istniało chyba tylko „my”, adopiero potem „cała reszta”.

				

				Kraje „zachodzącego słońca”

				Mniej więcej wcentrum świata arabskiego, wpółnocno-wschodniej części Afryki, leży znany każdemu Egipt. Nazachód odniego znajdują się kraje północnej Afryki, które nie tylko wświecie arabskim, ale także wogólnej terminologii geopolitycznej są określane terminem Maghreb. Zwrot al-maghrib po arabsku oznacza „zachód” (także słońca), natomiast wwęższym znaczeniu jest on określeniem Maroka. Ocean imorze, zielone płaskowyże oraz niezmienna odtysięcy lat pustynia czynią ztej krainy mitycznego Atlasa prawdziwą perełkę turystyczną. Wyjątkowy charakter Maroka podkreślają najstarsze naświecie garbarnie wmagicznym mieście Fez oraz fakt, że rosną tam jedne znajstarszych drzew naświecie –arganie żelazne. Drzewa te występują tylko wtym kraju, aolej znich pozyskiwany wykorzystuje się wprzemyśle kosmetycznym, spożywczym oraz wlecznictwie. Maghreb wszerszym znaczeniu to nazwa nie tylko Maroka, odnosi się ona także doterenu Algierii, Tunezji, mniej popularnej Mauretanii, Sahary Zachodniej, atakże Libii.

				Od9lipca 2011 roku, kiedy to doszło dopodziału Sudanu, Algieria stała się największym krajem nalądzie afrykańskim. Dzisiaj Algieria kojarzy nam się, poza krwawymi walkami pomiędzy fundamentalistami arządem (tragiczny bilans to 200 000 ofiar śmiertelnych), zgatunkiem muzycznym zwanym rai. Cechy tego gatunku nosi między innymi utwór Desert Rose Stinga, który artysta nagrał wspólnie zAlgierczykiem Chebem Mami.

				Mauretania jest jednym zkrajów, gdzie dodziś nie udało się jeszcze znieść niewolnictwa. Bardziej jednak jest znana jako jedno zpaństw, przez które przebiegała trasa Rajdu Paryż –Dakar. Obecnie trasa rajdu została przeniesiona doAmeryki Południowej, czego przyczyną było zabicie czterech Francuzów wMauretanii. Zewszystkich zaś krajów określanych mianem Maghrebu najlepiej znana inajbliższa nam geograficznie jest Tunezja –kraj wyjątkowo lubiany iczęsto wybierany przez turystów jako cel wymarzonej podróży. To właśnie wtym kraju 17 grudnia 2010 roku rozgorzała jaśminowa rewolucja, która stała się zapalnikiem buntów społecznych wpozostałych krajach arabskich.

				Libia jest znana przede wszystkim zewzględu napułkownika Muammara al-Kaddafiego, który przez cztery dekady skupiał nasobie uwagę całego świata, wzbudzając szereg kontrowersji. Ten znaczący kraj afrykański odegrał także istotną rolę podczas drugiej wojny światowej. Natomiast głośne ostatnio wydarzenia dały nam możliwość poszerzenia wiedzy obyłej dżamahiriji, którą tworzyły Trypolitania zestolicą wTrypolisie oraz Cyrenajka zmetropolią Bengazi.

				To, co łączy wszystkie państwa Maghrebu, to Berberowie –rdzenna ludność tego obszaru, której plemiona zamieszkują obszar śródlądowy. Najbardziej znane plemiona berberyjskie to Tuaregowie oraz Kabylowie. Ciekawostką jest, że wielu Berberów ma niebieskie lubzielone oczy oraz rude bądź jasne włosy, co najprawdopodobniej odziedziczyli po swych przodkach, czyli plemionach kultury pucharów dzwonowatych. Wokresie migracji, około 2500 roku p.n.e., część ludności kultury pucharów dzwonowatych opuściła tereny Starej Europy izasiedliła północną Afrykę. Jest zatem wielce prawdopodobne, że geny zokolic Pragi iśrodkowych Czech dodzisiaj drzemią wmieszkańcach północnej Afryki iztego też względu żyjący tam ludzie są nam bliżsi niż inne narody afrykańskie czy azjatyckie.

				

				Arabska Afryka

				„Kto się raz napije wody zNilu, ten nigdy już nie będzie chciał pić innej” (to tłumaczenie dosłowne; polska wersja egipskiego porzekadła to „Kto raz się napije wody zNilu, ten zawsze będzie wracał doEgiptu”). Imperium faraonów, piramidy, kryminał Śmierć naNilu czy bakszysz to najczęstsze skojarzenia zEgiptem. Legendarna kraina dodziś zachowała wiele zdawnej świetności. Moje pierwsze spotkanie zeświatem arabskim miało miejsce właśnie wEgipcie. Ipomimo że wiele mnie wtym kraju drażni, to zawsze zradością tam powracam. Ślady faraonów są widoczne także wKraju Czarnych Ludzi, czyli Sudanie, adokładniej wjego obecnie byłej, północno-środkowej części. Kraj najsmaczniejszych naświecie grejpfrutów, sudańskiego bobu, czyli orzechów arachidowych, iwciąż uczęszczanych szlaków karawanowych, wiodących wzdłuż głównej trasy Darb al-Arbain, Drogi Czterdziestu Dni. Istotnym momentem był pokojowy, choć nie dokońca aksamitny podział kraju, przeprowadzony 9lipca 2011, wktórego wyniku powstały dwa państwa –Sudan iSudan Południowy. Ten niegdyś największy kraj afrykański łączył wsobie wiele światów: arabski wraz zislamem iświat afrykański, zprzeważającą większością wyznawców religii chrześcijańsko-animistycznej oraz zmocno zakorzenionym myśleniem plemiennym. Życiodajnym źródłem Egiptu iSudanu jest Nil. Wmiejscu, gdzie łączą się wody Nilu Białego iBłękitnego, leży stolica Sudanu –Chartum, co znaczy „trąba słonia”. Widły obu rzek mają charakterystyczny kształt, przypominający właśnie trąbę słonia.

				Wskład arabskiej części Afryki wchodzi także mniej znane państwo wyspiarskie onazwie Komory. Jest to kraj obiałych, dziewiczych plażach, zamieszkiwany przez oddanych muzułmańskich obywateli, wktórych żyłach płynie krew Afrykańczyków, Arabów, Persów iPortugalczyków. Spotkać tu można gigantycznych rozmiarów nietoperze Livingstone’a(rudawka komorska), których skrzydła osiągają rozpiętość 140cm.

				Kolejnym, jednym znajwiększych państw Afryki, jest Czad –kraj, który być może kiedyś otworzy się naświat, jeśli tylko upora się zwewnętrznymi problemami izałagodzi sąsiedzkie konflikty zSudanem, aostatnio także zLibią.

				Nie wypada pominąć krajów leżących wRogu Afryki, takich jak Dżibuti, czy wreszcie wciąż niestabilną ipodzieloną Somalię, naktórą dzisiaj składa się wiele autonomicznych lubsamozwańczych państw, nieuznawanych przez społeczność międzynarodową, jak Somaliland czy Puntland. Co ciekawe, ambasador Somalii wEgipcie oraz przy Lidze Państw Arabskich jest bodaj najdłużej urzędującym ambasadorem wKairze (ponad 25 lat). Przetrwał wiele rządów oraz okresów anarchii inadal zpowodzeniem piastuje swoje stanowisko.

				

				Żyzny Półksiężyc

				Obszar Żyznego Półksiężyca to pas urodzajnych ziem, obejmujący swym zasięgiem niearabski Izrael, Palestynę, Liban, Jordanię oraz Syrię. Można zaliczyć tu także Irak, choć wiele cech wyklucza to państwo spośród pozostałych. Cechą wspólną wymienionych państw są bardzo podobne dialekty miejscowe. Handlarze zamieszkujący te tereny są uważani zanajsprytniejszych zcałego świata arabskiego.

				Naterenie Jordanii znajduje się słynna perła architektury –miasto Petra oraz urzekająca dolina Wadi Rum, czyli pustynia okolona skałami, gdzie czas jakby się zatrzymał. Państwo to ma dostęp doMorza Martwego, nad którego brzegiem, wporównaniu zestroną izraelską, jest wyjątkowo mało turystów. Góra Nebo, dla chrześcijan cel pielgrzymek, dla muzułmanów także jest miejscem świętym. To zjej szczytu Bóg ukazał Mojżeszowi Ziemię Obiecaną wcałej okazałości ikrasie. Dzisiejsza Jordania swą nazwę zawdzięcza rzece Jordan, której południowy bieg stanowi granicę między Jordanią aIzraelem oraz Zachodnim Brzegiem, czyli Autonomią Palestyńską. Kiedy człowiek przeprawia się przez rzekę napółnocy Jordanii, to aż trudno uwierzyć, że ten mały potok to wspaniała rzeka, opisywana już wBiblii.

				Sąsiadującej zJordanią Syrii sławę przyniosły królowa Zenobia zPalmyry, stal damasceńska iżakardowa tkanina zjedwabiu, bawełny lublnu, której nazwa pochodzi wprost odjednego znajstarszych, stale zamieszkiwanych miast naświecie, aobecnie także stolicy Syrii –Damaszku. Nawybrzeżu Morza Śródziemnego leży starożytna osada Ugarit, łącząca wsobie piękno miasta iducha historii, obecnie znajdująca się naterenie miejscowości Ras Szamra. Zpewnością lżej oddychałoby się naowianych złą, bo wojenną sławą, Wzgórzach Golan, gdyby ludność Syrii iIzraela potrafiła zastąpić pojęcie „wróg” pojęciem „człowiek”.

				Określenie Libanu mianem Szwajcarii Bliskiego Wschodu należy już doprzeszłości. Choć przyznać trzeba, że po latach wojny domowej, uktórej podstaw leżał konflikt między islamem achrześcijaństwem, kraj dość szybko stanął nanogi. Szczególnie pomocna była zakorzeniona wmieszkańcach tego kraju żyłka handlowa, która stawia Liban nanajwyższym szczeblu arabskich kręgów finansowych. Ten fascynujący kraj, zpozostałościami gajów cedrowych, znany jest zeswej bogatej oferty turystycznej. Jednego dnia można wykąpać się wmorzu, by po niedługim czasie już jeździć nanartach. Miłośnicy dyskotek oraz koneserzy dobrych win także znajdą tu coś dla siebie.

				Cały Lewant, czyli obszar zajmowany przez wymienione państwa, jest usiany twierdzami pochodzącymi jeszcze zczasów wojen krzyżowych, które są gorzkim iparadoksalnym symbolem żądzy władzy, leżącej upodstaw religii. Walki jednak trwają nadal. Właściwie każdego dnia jesteśmy świadkami konfliktów Izraela zPalestyną, które już spowszedniały opinii ogólnoświatowej, anasz stosunek donich jest po prostu indyferentny. Palestyna dodzisiaj walczy oswoją suwerenność iuznanie wschodniej Jerozolimy zaswoją stolicę. Palestyńskie Jerycho, jako najstarsze inieprzerwanie zasiedlone miasto, świętuje 10 000 lat swego istnienia. Miasta Jerozolima, Betlejem, ale także cały obszar Izraela iPalestyny, względnie Ziemia Święta, wnaszej świadomości istnieją oddzieciństwa, inie ma znaczenia to, czy jesteśmy mniej lubbardziej powiązani zktórąkolwiek ztrzech głównych religii świata –judaizmem, chrześcijaństwem czy islamem.

				Irak odstuleci graniczy zindoeuropejskim Iranem. Ztego też powodu, naprzestrzeni wieków, doszło dowymieszania się ludności obu państw, atym samym również języków ireligii. Współcześnie Irak dzieli się zazwyczaj natrzy etniczno-religijne regiony: północ lubKurdystan, gdzie mieszkają Kurdowie, posługujący się, podobnie jak Irańczycy, językiem indoeuropejskim, środkowy Irak ipołudniowy zprzewagą wyznawców szyickiego islamu. Naterenie Iraku, zwanego wstarożytności Mezopotamią, możemy napotkać wiele zabytków kultury sumeryjskiej, babilońskiej, asyryjskiej oraz innych kultur starożytnych. To właśnie ztą kolebką cywilizacji łączymy najstarszy naświecie epos, opowiadający opół bogu, pół człowieku –królu Gilgameszu, znią także kojarzymy praojca Abrahama zUr, Kodeks Hammurabiego, najstarszy naświecie zbiór praw, nigdy nieodnalezioną wieżę Babel czy też wspaniały Babilon. Bez wątpienia podziwu godne są także zigguraty, naprzykład wieża wBorsippie. Cegły, zktórych została ona zbudowana, podwpływem zagadkowo wysokiej temperatury dosłownie się stopiły iwtakiej formie zachowały się dodziś.

				Współcześnie Irak zalicza się donajbardziej rozwiniętych krajów arabskich. Poziom wykształcenia obywateli, ogromne zasoby ropy naftowej, żyzna gleba plus mądry władca. To wszystko mogło uczynić zIraku jedno znajbogatszych państw świata. Mogło, ale...

				

				Zatoka Perska czy Arabska?

				Przejdźmy teraz doArabii właściwej! Zajrzyjmy wsamo serce świata arabskiego imuzułmańskiego, dokraju, który jako jedyny naświecie swoją nazwę czerpie wprost odaktualnie rządzącej dynastii. Mowa tu oArabii Saudyjskiej, która jest największym państwem po arabskiej stronie Zatoki, czyli naPółwyspie Arabskim. Kraj posiada najcenniejszą relikwię całego islamu –Czarny Kamień, wbudowany wkamienny relikwiarz, był przedmiotem kultu już wczasach pogańskich. Jedyny kraj spośród państw arabskich, gdzie kobiety mają zakaz prowadzenia samochodu, mężczyźni robią zakupy wmęskich, akobiety wdamskich sklepach, arelacje damsko-męskie, podreligijno-społeczną presją, przybierają nienaturalny charakter, ocierając się wręcz oabsurd. Ponieważ wświecie arabskim naokreślenie wszystkich państw tego obszaru używa się zwrotu chalidż, co wdosłownym tłumaczeniu znaczy „zatoka”, również arabiści iarabofile nacałym świecie wodniesieniu dotych sześciu krajów arabskich używają słowa „Zatoka”. Jest to określenie krótsze ibardziej zwięzłe. Również wporównaniu znazwą GCC (Gulf Cooperation Council), czyli Radą Współpracy Zatoki, która jest tworem nakształt Unii Europejskiej. Mam namyśli oczywiście Zatokę Perską, wjęzyku arabskim określaną mianem Zatoki Arabskiej. Przymiotnik „Perska” pochodzi jeszcze zczasów, kiedy Persja była wielkim imperium, aoArabach nikt jeszcze nawet nie śnił. Jakie państwa zatem wchodzą wskład Zatoki? Są to Kuwejt, Bahrajn, Katar, Zjednoczone Emiraty Arabskie, wodniesieniu doktórych będę posługiwać się krótszym terminem Emiraty, następnie Oman oraz wspomniana Arabia Saudyjska. Państwa słynące zogromnych zasobów naturalnych wpostaci ropy igazu, tradycyjnych ikonserwatywnych poglądów, amniej znane zniezliczonej rzeszy gastarbeiterów. WEuropie Środkowej okresu komunistycznego nawet się otych państwach nie wspominało, ponieważ większość krajów byłego bloku socjalistycznego nie utrzymywała znimi stosunków dyplomatycznych. Poza tym początek współczesnej państwowości krajów Zatoki datuje się nalata siedemdziesiąte XX wieku.

				Bahrajn iOman należą domniej zamożnych państw, gdzie czyścibut wywodzi się zklasy średniej miejscowego społeczeństwa. Między innymi ztego powodu obywatele obu państw są niezwykle przystępni inie wywyższają się, wodróżnieniu odmieszkańców innych krajów Zatoki. Oman jest uroczym, dla turystów wciąż dziewiczym krajem, zamieszkiwanym przez niezwykle przyjaznych ludzi. Jest wprost stworzony dopodróżowania. Podążający doIndii portugalscy kolonizatorzy nie omieszkali pozostawić swych śladów także tutaj. Wzdłuż wybrzeży Omanu stoją forty, wymownie świadczące owojennych działaniach Portugalczyków przeprowadzanych natym terenie. Część Omańczyków ma czarne zabarwienie skóry icechy afrykańskie, co jest zkolei wynikiem splatania się wprzeszłości historii Omanu zhistorią Zanzibaru, gdzie kwitł największy handel niewolnikami nawschodnim wybrzeżu Afryki. Magiczne miasta, gaje kadzidłowców istarodawny system nawadniający, zwany tu faladż, czyli obmurowane kanały –to wszystko sprawia, że każdy może się tutaj poczuć niemal jak wbajkowej krainie.

				NaBahrajnie znów zakażdym rogiem czają się groby igrobowce, pochodzące jeszcze zczasów cywilizacji dilmuńskiej. Imponującym widokiem jest cmentarzysko wosadzie Sar, gdzie setki, anawet tysiące mogił, są przyklejone jedna dodrugiej. Przedostanie się naBahrajn drogą to prawdziwe przeżycie! Trzeba pokonać dwudziestopięciokilometrowy nasyp króla Fahda, łączący wyspę zArabią Saudyjską istanowiący imponującą przeprawę morską ponad wodami Zatoki Perskiej. Kiedy wybuchły zamieszki między szyitami isunnitami, uktórych podstaw leżały wydarzenia polityczne arabskiej wiosny, wieści oBahrajnie wypłynęły daleko poza granice regionu. Wówczas też Arabia Saudyjska wysłała naBahrajn oddziały swej armii, czym demonstrowała silne przywiązanie dotego wyspiarskiego państewka. Sam most okazał się niewystarczający. Przywiązanie to zostało dodatkowo potwierdzone ślubem pomiędzy dwoma rządzącymi wtych państwach rodami.

				Katar. Miniaturowe państwo, doskonale prosperujące dzięki sprawnemu wykorzystaniu ogromnych zasobów gazu ziemnego. Wiedzie prym wświecie biznesu isukcesywnie także wświecie dyplomacji. Powołanie dożycia stacji telewizyjnej Al-Dżazira, która już odwielu lat nadaje ton wydarzeniom politycznym nie tylko wtej części świata, było pierwszym krokiem biznesowym tego małego giganta. Rok 2011 okazał się przełomowy dla katarskich dyplomatów, którzy dość intensywnie zaangażowali się wmediacje podczas konfliktów wLibii, Sudanie oraz Syrii; mają oni również swój wkład włagodzenie sytuacji wEgipcie iTunezji. Katar nawiązuje także stosunki zIzraelem, zktórym rokowania prowadzi sam emir Hamad. Tym samym Katar staje się znaczącym graczem wpolityce międzynarodowej. Lata sporów pomiędzy Arabami aIzraelem nie przyniosły nic pozytywnego, jedynie ból, śmierć idestrukcję. My wszyscy, zglobalnego punktu widzenia, odczuwamy potrzebę, aby mieszkańcy tych państw dokonali wreszcie przemiany wewnętrznej izmienili podejście dodrugiej strony –tylko wten sposób stan rzeczy może się zmienić. Przecież opokoju idobrobycie nie musimy jedynie marzyć. Emir katarski już dawno zdał sobie sprawę zwagi tej wizji iodpowiedzialności zanią. Teraz liczymy napozostałych...

				Zjednoczone Emiraty Arabskie to bez wątpienia jeden znajbardziej ekstrawaganckich celów podróży turystycznych. Dla miejscowych punktem honoru jest zwycięstwo wkonkursie nanajbardziej osobliwą ikosztowną budowlę naziemną lubpodwodną. Ijednoznacznie palma pierwszeństwa należy się właśnie Emiratom. Jako pierwsze państwo spośród magnatów posiadających złoża ropy tak celnie zainwestowały zyski zjej wydobycia winwestycje handlowe, nieruchomości, infrastrukturę, budownictwo, nie zapominając przy tym omarketingu. Dzięki temu słowo Emiraty błyszczy wszędzie, gdzie tylko zostanie wypowiedziane. Ściślej rzecz ujmując, emirat Dubaj wypracował sukces, aemirat Abu Zabi go sfinansował. Pomimo że prawie wkażdym zsiedmiu emiratów panuje inny ród, to federacja jest pięknym przykładem nato, że kto chce, ten potrafi. Już odponad czterdziestu lat emiraty zgodnie wypracowują sukces.

				Pierwsze skojarzenie zKuwejtem to ropa, dzięki której kraj ten olśniewa bogactwem. Ale Kuwejt to także gorzkie wspomnienie irackiej inwazji, płonące szyby naftowe ikłęby dymu nad Zatoką. Znana jest też sprawa długu, który Irak ma wobec sąsiada. Pomimo reparacji wojennych, które Irak wypłacił narzecz Kuwejtu, emirat dotej pory nie okazał się wspaniałomyślny inie anulował zadłużenia. Wspaniałe wnętrza budynków instytucji publicznych, pachnące najdroższymi perfumami ud, atrakcyjne stanowiska pracy, kuwejccy pacjenci wsłowackich iczeskich uzdrowiskach –to także skojarzenia, które przywodzi namyśl Kuwejt.

				Zewzględu napołożenie geograficzne, czyli bliskie sąsiedztwo zkrajami Zatoki, kilka zdań poświęcę także Jemenowi. Jemen, swego czasu znany podnazwą Arabia Felix, gdzie niegdyś panowała słynna królowa Saby, dzisiaj należy donajbiedniejszych państw świata. Statystyki odnotowują wtym kraju wysoki wskaźnik urodzeń. Popularny narkotyk kat można zaś uznać zaprzyczynę, ale także skutek biedy panującej wJemenie. Nie zmienia to faktu, że istnieją tu rzeczy warte zobaczenia. Atrakcyjnym celem są „piernikowe chatki” wstarej części miasta Sana czy też pustynne drapacze chmur – mam namyśli kilkupiętrowe wieżowce whistorycznym mieście Szibam (miasto leży wregionie Hadramaut), które zostały wpisane naListę Światowego Dziedzictwa UNESCO.

				WJemenie zdarzają się porwania turystów, ale jeśli tylko plemię wynegocjuje zwładzą ustępstwa, naprzykład wformie zelektryfikowania wioski lubwybudowania szkoły, to zazwyczaj wszystko dobrze się kończy. Mniej wymyślne natomiast są żądania piratów, przede wszystkim somalijskich, którzy wostatnich latach zwykli „łowić” wwodach Zatoki Adeńskiej.

				Co dopozycji kobiet wJemenie, ale także wArabii Saudyjskiej, to oba te państwa nadal właściwie tkwią wśredniowieczu. Otwarcie naświat zpewnością przyczyniłoby się dozmiany mentalności, awrezultacie dowiększego poszanowania istoty ludzkiej.

				Niektóre kraje arabskie są wterminologii politycznej igeograficznej określane mianem Bliskiego Wschodu. Wtym wypadku chodzi oobszar syryjsko-palestyński wraz zEgiptem iIrakiem. Szersze znaczenie pojęcia Bliski Wschód odnosi się także dopaństw Zatoki. Obecnie większość publicystów ipolitologów, posługujących się wswojej pracy językiem angielskim, zastępuje określenie „Bliski Wschód” określeniem „Środkowy Wschód”. Jednak wpewnym sensie dochodzi wtym przypadku doprzesunięcia znaczenia, ponieważ zaŚrodkowy Wschód uważa się Iran, Pakistan oraz Afganistan –państwa, które nie należą doświata arabskiego. Wszystkie te kraje mają jednak wspólną cechę, którą jest dominująca wnich religia –islam. Nazwa „Bliski Wschód” używana jest worientalistyce oddawna. Znani niemieccy, francuscy czy czescy orientaliści XVIII, XIX iXX wieku opisywali wspomniane kraje jako zmierzające wstronę wschodu, czyli Orientu, doktórego zawsze było im szczególnie blisko. Dlatego też, ześrodkowoeuropejskiego punktu widzenia, określenie „Bliski Wschód” jest przekonywające.
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Poznaj swiat z Basni tysigca i jednej nocy. Kolorowy, peten zapachow,
magiczny, ale takze niesprawiedliwy. Przede wszystkim wobec kobiet.
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